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GRUZIŃSKIE OŚWIECENIE

'Zagadnieniem nadzwyczaj spornym jest to, jak daleko sięgało  na 
W schód zjawisko z zakresu problematyki społecznej i kulturalnej, 
zwane powszechnie O św ieceniem . Bezsprzecznie w ystępow ało ono, i to 
w sposób dość silny, na terenie Rosji. W znacznie słabszym  stopniu  
pojawiło się ono na terenie M ołdawii i W ołoszczyzny, a także w  śro
dowiskach Bałkańskich Słowian. Pew ne jego ślady odnaleźć również 
można i w  muzułmańskiej Turcji. I oto zagadnieniem  spornym i do 
dziś dnia nie w yjaśnionym  jest to, czy w ystępow ało ono również na 
terenie Gruzji.

W  XVII w. ten chrześcijański kraj kaukaski znajdował się  w sta
nie największego może upadku politycznego i gospodarczego. Roz
bity na szereg dzielnicow ych państew ek coraz to silniej uciskany był 
przez muzułmańskie potęgi, a m ianowicie Iran i Turcję, w  orbicie 
których znalazły się w szystkie ziem ie zarówno Gruzji W schodniej jak 
i Zachodniej. Zarówno w ładcy Iranu jak i Turcji dysponow ali trona
mi dzielnicow ych gruzińskich państewek, leżących  w sferze w pływ ów  
jednego lub drugiego mocarstwa, jak swą w łasnością prywatną. U su
wali z tronu w ładców  zbyt sam odzielnych lub nawet takich, którzy  
w ykazyw ali zbyt w iele  energii, a na ich m iejsce osadzali posłusznych  
sobie wasali. Na tronach Kartlii i Kachetii, państw znajdujących się 
w sferze w pływ ów  Iranu, osadzani byli naw et członkow ie rodu Ba- 
gratydów w yznający islam. Coraz to w iększe obszary ziem w chodzą
cych w skład poszczególnych państw gruzińskich w łączane b yły  do 
terenów bezpośrednio pozostających pod panowaniem  Turków lub Per
sów. Pierwsi z nich budowali na wybrzeżach Morza Czarnego nowe  
fortyfikacje, których dow ódcy traktowali okoliczną ludność, jako tu
reckich poddanych. Persow ie doprowadzili do eksterminacji ludności 
niektórych obszarów wschodniej Kartlii i Kachetii, osiedlając na w y 
ludnionych terenach sprowadzoną tam muzułmańską ludność.



Tym czasem  w XVIII w. poczęły w ystępow ać bardzo poważne zmia
ny zarówno w życiu gospodarczym , politycznym  i kulturalnym tego  
kraju. Dawniejsza literatura historyczna zbyt jednostronnie wiązała 
to z działalnością w ybitnych jednostek, które zasiadały na tronach naj
w iększych państw gruzińskich, a w ięc w ładcy Kartlii W achtanga VI, 
następnie Tejmuraza II, w ładcy połączonego królestw a Kartlii i Ka
chetii Herakliusza II, króla Imeretii Solomona I i in. Na pewn<? nie 
wolno umniejszać znaczenia uzdolnionych jednostek. Jednocześnie jed
nak nie można sprowadzać całego procesu zachodzących zmian do dzia
łalności tych kilku władców.

Problemy przemian, jakie zaszły w życiu gospodarczym  i politycz
nym, a nade w szystko w życiu  kulturalnym Gruzji, do dziś dnia nie 
zostały jeszcze należycie wyjaśnione. Bardzo też nieśm iało porusza 
się sprawę w pływ u europejskiego O św iecenia na Kaukaz.

Przez kilka stuleci Gruzja była izolowana kulturalnie od Europy. 
Ż yw e ongiś stosunki z Konstantynopolem  i innymi ośrodkami kultury 
bizantyjskiej już w  II poł. XV w. straciły na pow ażniejszym  zna
czeniu. W ysoko niegdyś stojąca kultura bizantyjska znalazła się w  w y 
raźnym upadku. K witniące ongiś ośrodki tam tejszego życia kultural
nego przestały oddziaływ ać na Kaukaz. Liczni młodzi duchowni gru
zińscy udawali się wprawdzie nadal na studia do klasztorów na górze 
Atos, w  Konstantynopolu, w Jerozolim ie czy nawet na terenie dzi
siejszej Bułgarii. Scholastyczna jednak wiedza, która się tam szerzyła, 
nie zapładniała um ysłów  żądnych w iedzy m łodych Gruzinów. W racali 
oni z tych w ędrów ek do szkół klasztornych praw osław nego świata 
przepojeni panującymi tam scholastycznym i ideami teologicznym i, filo
zoficznymi, prawnymi. To pow iązanie z dawnym  kręgiem  bizantyj
skiej kultury w wyraźnie negatyw ny sposób w pływ ało na życie um y
słow e Gruzji w XVI i XVII stuleciu.

W pływ y orientalnych kultur, a szczególnie perskiej, oddziaływ ały  
na Gruzję od w ielu stuleci. W  okresie upadku gruzińskiego życia  
um ysłow ego w XVI i XVII w. przybrały one jeszcze bardziej na sile. 
Moda na kulturę perską, a szczególnie literaturę tamtego kraju, była 
w Gruzji bardzo silna. Typow ym  przykładem tych fascynacji był król 
Kachetti Tejmuraz I, zarazem w ybitny poeta, który na gruziński prze
łożył utwór znakom itego poety azerbejdżańskiego, piszącego zresztą po 
persku, N izam iego z jandży pt. Medżnun i Leila, które to tłumaczenie 
uchodzi za jedno z największych osiągnięć siedem nastow iecznej lite 
ratury gruzińskiej. Jednak w XVII w., a szczególnie w jego II połow ie, 
życie  kulturalne Iranu nie stało już zbyt wysoko, a opromieniane było  
jedynie wspomnieniami o dawnej w spaniałej przeszłości. Te stosunki 
nie w p ływ ały ożyw czo na rozwój gruzińskiej kultury.



N iem al do II poł. XVII w. Gruzja prawie nie posiadała kultural
nych kontaktów z Europą Zachodnią. Gruzińscy podróżnicy rzadko 
odwiedzali kraje tamtej części naszego kontynentu. Drobne grupki gru
zińskich rzem ieślników i kupców, którzy na stałe osiedlali się w  śród
ziem nom orskich m iastach Europy Zachodniej, jak np. w  M arsylii, nie 
stanow iły elem entu zdolnego do kulturalnego pośrednictwa. Również 
bardzo rzadko przybywali przybysze z zachodniej Europy na teren  
Zakaukazia. A  tacy nawet ludzie, jak autorzy siedem nastow iecznych  
prac o Gruzji, Jean Baptiste Tavernier i Jean Chardin, nie nadawali 
się do nawiązania bliższych kontaktów kulturalnych.

Znacznie w iększe znaczenie miała działalność misji katolickiej na 
terenie zakaukaskiego kraju. Funkcjonow ały one zarówno w zachod
niej Gruzji (Kutaisi, Zugdidi), w  Kartli (Tbilisi, Gori), jak naw et i na 
terenach bezpośrednio w łączonych do Turcji (w Achalciche). O bsługi
wane one były przez zakonników różnych narodowości, a w ięc prze
ważnie W łochów, Francuzów i Polaków (np. jezuici G ostkow ski i Za- 
polski). Trzeba jednak wyraźnie stwierdzić, że do połow y XVII w. 
działalność tych misji była bardzo słaba. Dopiero w drugiej połow ie  
tego stulecia w ykazyw ały one znacznie w iększą aktywność. Było zresz
tą pew nego rodzaju paradoksem, że np. w ładze tureckie i irańskie, zde
cydow anie wrogo nastawione wobec katolicyzmu, udzielały tym misjom  
znacznego poparcia. Ta pozornie dziwna tolerancja władz osmańskich  
wobec katolickich misjonarzy w ypływ ała w  znacznym stopniu z poli
tycznych przyczyn. M isje bowiem  nie m ogły działać wśród muzułma
nów, a przyjęcie przez w yznaw cę islamu innej religii pociągnęło by 
bezapelacyjnie wyrok śmierci. Natom iast katolicyzm  miał pewną liczbę 
w yznaw ców  wśród Gruzinów i Ormian. N ależy pamiętać, że zarówno 
cerkiew  gruzińska i ormiańska były w tamtym okresie czynnikami 
łączącym i całą ludność danej narodowości, na obszarach wchodzących  
w skład różnych państewek. Natom iast akcja misji katolickich w pew 
nym, chociaż bardzo niewielkim  stopniu osłabiała jedność zarówno cer
kwi gruzińskiej jak i armeńskiej, zasługiwała w ięc na poparcie ze stro
ny muzułmańskich państw Osmanów i Safawidów.

W  XVIII w. bardzo poważnie zw iększyło się  znaczenie misji kato
lickich działających na terenie Gruzji. Szereg z nich prowadziło szko
ły, do których uczęszczały nie tylko dzieci m iejscow ych katolików, 
ale także w yznaw ców  innych kościołów  chrześcijańskich. Podniósł się  
bardzo poziom kierow anych do tych misji duchownych. N iekiedy byli 
to w ięc ludzie posiadający poważne w ykształcenie, dobrze zapozna
ni z nowym i prądami naukowym i nurtującymi środowiska intelek
tualne zachodu. Można przykładowo podać, że przez dłuższy okres 
czasu na terenie Zakaukazia pracował jezuita polski Tadeusz Krusiń



ski, który później był autorem szeregu książek o zmianach następu
jących w sytuacji politycznej Zakaukazia i iranu po upadku dynastii 
Safawidów. Pełnił on też funkcją sekretarza kancelarii w ładcy Kartlii 
W achtanga VI, z którego dworem był dość ściśle związany.

Otóż zastanowić się można czy informacje, które przekazywali ka
toliccy zakonnicy sw ym  uczniom, czy też gruzińskiej inteligencji, 
z którą się stykali, reprezentow ały rzeczyw iście idee zachodnioeuro
pejskiego O św iecenia. Sprawa jest bardzo trudna do rozstrzygnięcia. 
N ie mamy bowiem odpow iednich m ateriałów źródłowych, aby na ich 
podstawie można było m ówić o poziom ie intelektualnym  tych kato
lickich zakonników działających w Gruzji. Znane są nam jednak trzy 
traktaty Tadeusza Krusińskiego, opublikowane w języku łacińskim już 
po jego  pow rocie do kraju. Na ich podstawie można by zakw alifiko
wać ich autora jako reprezentanta nadzwyczaj um iarkowanych idei 
w czesnego O świecenia, w którego zresztą pracach bardzo silne były  
jeszcze relikty różnych w cześn iejszych  prądów kulturalnych. Można 
w ięc przypuszczać, że i inni zakonnicy, działający w tamtym czasie  
na Zakaukaziu, też co najw yżej mogli reprezentować pew ne tendencje 
typowe dla najbardziej um iarkowanych kierunków ośw ieceniow ych. 
Być może głoszone przez nich poglądy w  św ietle kryteriów  zachodnio
europejskich uchodziłyby naw et i za w steczne. Na zacofanym  jednak 
kulturalnie Zakaukaziu reprezentowali oni tendencje jak najbardziej 
postępow e. N ie można w reszcie zapominać, że katolickie szkoły da
w ały swym  uczniom znajom ość języków  europejskich, a w ięc fran
cuskiego i w łoskiego. Ich dawni uczniow ie poczęli czytyw ać książki 
w ydaw ane na zachodzie, z których zapoznawali się z w ielom a n ow y
mi koncepcjam i politycznym i, społecznym i i kulturalnymi.

W reszcie nie bez znaczenia były coraz częstsze bezpośrednie sto 
sunki Gruzinów z zachodnią Europą. Duże znaczenie m iało np. po
selstw o gruzińskie w ysłane do Francji i Rzymu w  1713 r., które w ró
ciło do Gruzji dopiero w 1716 r. Na jego czele stał w ybitny uczony  
i literat Sulchan-Saba Orbeliani. Podczas tej długotrwałej podróży na 
Zachód ten w ybitny intelektualista starał się przyswoić jak najwięcej 
z zachodniej kultury. Urzekły go np. bajki Lafontaine^, z których w ie 
le m otywów przeniósł do sw ej twórczości bajkopisarskiej. N iew yja
śnione jest dotychczas, w  jakim stopniu idee w czesnego ośw ieconego  
absolutyzmu francuskiego przejęte zostały przez O rbelianiego, który 
wyw arł zresztą bardzo duży w pływ  na politykę reform W achtanga VI.

N ie wiadomo również, jakimi drogami dotrzeć m ogły do w ybitne
go osiem nastow iecznego poety gruzińskiego, Besariona Gabaszwili, 
w zorce w spółczesnej mu zachodnioeuropejskiej literatury. W  każdym  
razie i w jego twórczości można prześledzić znaczne w p ływ y Zachodu.



A w reszcie była i trzecia droga, którą docierały idee O św iecenia  
do Gruzji. Prowadziła ona przez Petersburg, M oskwę i Astrachań do 
stolicy Kartlii Tbilisi i sto licy  Kachetii Telawi. Problem rosyjskiego  
O św iecenia jest nadzwyczaj trudny i skom plikowany. N ie można też 
staw iać znaku równania między nim a najbardziej radykalnym i idea
mi tego kierunku szerzonym i w  zachodniej Europie. Mimo w szystko  
Rosja, a szczególn ie jej sfery dworskie, znajdowała się  pod znacznym  
w pływ em  różnych, przew ażnie zresztą najbardziej um iarkowanych idei 
ośw ieceniow ych. A  jednocześnie przez dwór carski, a w reszcie przez 
niektóre ośrodki prowincjonalnej administracji (np. w  M oskw ie  
i Astrachaniu), w yw ierały  one znaczny w pływ  na kulturę gruzińską.

Już od XVII w. na terenie Rosji przebywała dość liczna emigracja 
gruzińska. Poważną rolę odgryw ało np. otoczenie zdetronizowanego  
przez Persów w ładcy Kachetii Arczila, który ściągnął do M oskw y w ie
lu gruzińskich intelektualistów . Założył on też pod M oskwą pierwszą  
gruzińską drukarnię. Coraz częściej różni gruzińscy m ężow ie stanu  
tracąc w  ojczyźnie grunt pod nogami szukali azylu czy to na carskim  
dworze, czy w  różnych pogranicznych ośrodkach, szczególn ie zaś 
w  Astrachaniu.

Bardzo poważne znaczenie miał w reszcie w yjazd do Rosji w 1724 r., 
zm uszonego do tego przez Turków, króla Kartlii W achtanga VI. W raz 
z nim na em igrację udali się liczni jego współpracownicy, zw olennicy  
idei przeprowadzenia w  Gruzji daleko idących reform gospodarczych  
i ustrojowych. Byli to zresztą ludzie, do których łatw o docierały co 
raz to silniej oddziałujące na Rosję idee w czesnego O św iecenia. Silne 
ośrodki kultury gruzińskiej pow staw ały w ów czas zarówno w  Peters
burgu, M oskwie jak i w  Astrachaniu, gdzie w 1737 r. umarł jako w y 
gnaniec król W achtang VI.

Również w  późniejszych latach, szczególn ie w  II poł. XVIII w., 
bardzo często gruzińscy em igranci szukali szczęścia w  służbie car
skiej. W  znacznej części byli to ludzie odgryw ający poprzednio 
w  swym  kraju poważną rolę polityczną, n iekiedy posiadający szero
kie zainteresow ania literackie lub naukowe. Bardzo szybko chłonęli 
oni modne w sferach dworskich Petersburga idee O św iecenia. Na przy
kład w pływ y literatury O św iecenia znaleźć można w  tw órczości naj
w ybitniejszego chyba z gruzińskich poetów  XVIII stulecia Dawida Gu- 
ramiszwili, przez w iele  lat przebyw ającego na terenie Rosji, a naw et 
jako oficer carskiej armii w ędrującego po niektórych europejskich  
krajach.

Przebywający na terenie Rosji em igranci gruzińscy m ieli jednak 
żyw e kontakty z własnym  krajem, n iekiedy po w ielu  latach pobytu  
za granicą wracali do ojczyzny. I oni też byli w  znacznym stopniu



pośrednikami w przenoszeniu idei ośw iecen iow ych , jakie w ystępow ały  
na terenie Rosji, na Zakaukaziu.

A w reszcie nie można pominąć działalności w ładcy połączonej 
Kartlii i Kachetii Herakliusza II. Ten najw ybitniejszy król gruziński 
XVIII w. w  dużym stopniu brał przykład z poczynań władców ośw ie
ceniow ego absolutyzmu Rosji, Austrii, Prus i Francji. Do dziś dnia 
mało w iem y o doradcach tego króla, wśród których z pew nością byli 
rów nież zw olennicy ośw iecen iow ych  idei. N ie bez znaczenia w resz
cie było i to, że na poczynania Herakliusza II znaczny w pływ  mieli 
Gruzini w ychow ani w Rosji lub naw et rodowici Rosjanie przysłani 
jako doradcy z Petersburga do Tbilisi.

Zagadnieniem w ym agającym  również specjalnych studiów może 
być sprawa w pływ ów  idei O św iecenia na działalność króla Imeretii 
Solom ona I. Czy i ów  władca, sojusznik Herakliusza II, głoszący idee 
typow e dla ośw ieconego absolutyzmu, dążący do rozwoju oświaty, 
zniesienia handlu niewolnikam i, starający się o poprawę położenia  
mas chłopskich czy też likwidacji feudalnej anarchii, nie był w  pew 
nym stopniu ukierunkowany przez ośw iecen iow e idee? Zbyt mało zna
ne jest zresztą jego otoczenie czy też kulturalne kontakty, aby o tych  
sprawach można było szerzej pow iedzieć. Idee O św iecenia m ogły na 
dwór Imeretii dostać się zarówno poprzez dobrze funkcjonujące na 
terenie zachodniej Gruzji katolickie szkoły m isyjne, em igrantów prze
byw ających przez pewien okres czasu w Rosji, czy nawet zupełnie 
inną drogą.

Drobne odbicia ośw iecen iow ych  w zorców  znaleźć można w w ielu  
dziedzinach politycznego i kulturalnego życia Gruzji w  XVIII stuleciu. 
Z pew nością ich roli nie można przeceniać. Jednocześnie jednak b y ło 
by bardzo poważnym  błędem, gdyby negow ać ich istn ienie w  osiem 
nastow iecznych dziejach tego zakaukaskiego kraju. Jednocześnie jed
nak trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że ze zrozum iałych przyczyn  
O św iecenie gruzińskie nie przybrało takiego charakteru jak w  zachod
niej Europie, ani naw et w Polsce czy też Rosji. W  tym kraju, izolo
wanym  przez w iele  stuleci od kultury zachodnioeuropejskiej, nie m o
gła ona tak od razu znaleźć odpowiednich warunków rozwoju. A w re
szcie trzeba pamiętać, że idee O św iecenia docierały na tamten teren  
nadzwyczaj okrężną drogą, n ie zaw sze w  sw ej najbardziej czystej 
formie. O św iecenie gruzińskie docierało jedynie do bardzo nielicznych  
grup ludzi powiązanych ze środowiskiem królew skich dworów  
Kartlii w Tbilisi, czy też ew entualnie Imeretii w Kutaisi. N ie objęło  
ono szerszych warstw ludności.

O św iecenie była to przecież typowa kultura elit. I w łaśnie osiem 
nastow ieczna intelektualna elita gruzińska w  m niejszym  lub w iększym



stopniu oczarowana została ideami O św iecenia, nie zaw sze zresztą 
najbardziej postępowym i i typowym i dla tego kierunku.
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LE SIÈCLE DE LUMIÈRES GÉORGIEN

L'opinion concernant l'influence du sièc le  de lum ières sur les terrains du Cau
case et les débuts des changem ents dans leur v ie  politique, économ ique et cul- 
Uirqlle n'est pas hom ogène. Les contacts de la  G éorgie avec  l ’O uest datent du 
XVIIIe siècle. C 'étaient le s  m issions catholiques qui le s  annoncèrent. M odérés, et 
m ême régressifs, les m ots d'ordre du siècle  de lum ières transm is par le s  hommes 
d'Eglise devinrent progressifs en  G éorgie rétrograde. Les ecclesiastiq u es curant in
dubitablem ent un grand m érite en  enseignant les langues occidenta les —  française  
et ita lienne, dont la connaissance rendait possib le le  contact avec  le s  idées so 
cia les, politiques et cu lturelles européennes. De plus en plus fréquents devenaien t 
le s  contacts directs avec  l'Europe O ccidentale et indirects avec  la Russie. Les 
représentants de l'absolutism e écla iré européen servaient de m odèle aux souverains 
géorgiens. Les lacu nes dans le s  m atériaux de source ou b ien  l'in accessib ilité  de 
ceu x-ci rendent im possib le la  fixation  du degré de la  transm ission des idées euro
péennes sur le s  terrains de la  G éorgie. L 'épanouissem ent des lum ières au XVIIIe 
siècle  en G éorgie était plutôt m odeste et ne parvenait qu'au groupe restreint 
d’in tellectu els.


